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Od dziś— drożej
B f f f j e  i  cenami trwa.

likane różnych pism, w 
faoid od tego, z kim roz- 
Cijają, podają- coraz to inne 
PL prawdopodobnie taki 

hfdiie teraz trwat perma- 
B  przez cale życie:-, bo 

je s t 'zmienny, a my .zdą- 
ku rynkowi, bo sytuacja 

JE bo wszystkiego brak, 
dnyjTi kraju zapanowało takie 
plpn^enie, że

WIO.]
jużStktóriy mówią, niech 

byle by byto co kupić.
ktay w końcu skoczą w

nBemniści-optymiścl twierdzą, 
%  podwyżką cen ustanie pa- 

wykupywanie wszystkie- 
° "?  s się da 1 w sklepach po- 

się towary. Ale w wa- 
H jl górnicy ^SRR 

gdy z tego powodu 
jJ K ' buty i I olbrzymia - Ilość 
"Sdidów przemysłowych, gdy 
L jPM  wlaiclwie nie wiedzą, 

w kołchozie, czy nie, 
mają siać, czy czekać na 

tJf̂ fció»ki — optyirłzm jest 
p j t  wątpliwy.

1  marca ogłoszono reformę 
itUlicrriych w ZSRR, obo- 

od 2 - kwietnia br. i 
uraz pojawiły się w pra- 
republikańskiej - informacje,
‘ nas też wszystko drożeje, 
f marca, czyli od dziś.

-k- ^ ^ 5  ̂ Winieniu od podobnej 
nieift * styczniu, tym razem 

przygotowali nas 
L -“ godnego lądowania**: 

ludziom, że u nas ar* 
żywnościowe były sta* 
W tanie w porównaniu 

i Puiczymi, że kompensa- 
ŷstko pokryją, wyrów- 

1 wydatki. 7
cen polepszy ich in- 

; jwność, bo, jaK wiado
my dotąd były iluzorycz

ne, nie zawierały żadnej infor- 
macji o -ich rzeczywistej war
tości. Dotacje w skali ZSRR 
wynosiły 225 miliardów rubli 
rocznie. Nie można było sty
mulować pracy ludzkiej przez 
pensje. Teraz ludzie będą bar
dziej zainteresowani pracą. 
Oby tylko były towary.

A teraz, aby nam było wese
lej, podamy niektóre ceny ar
tykułów spożywczych, które 
obowiązują w republice od 
dziś. Informację tę podała nam. 
ekonomista ds. cen Wileńskie
go Miejskiego Zarządu Handlu 
G. PAULIUKONIENE:
’Chleb — bez zmian, poza niek
tórymi rodzajami i wyrobami 
cukierniczymi:, „Rugelis" np. bę
dzie teraz kosztował) 6 8  kop; 
<1 ,6  kg).
Baton za 22 kop. — 6 6  kop. 
Makaron (paczka najwyższego 
gatunku) — 1 .2 0 .
Cukier — 3 rb.
Masło — od 9 do 9.90 rb. 
Mleko (w butelkach) — 37 >kop. 
Śmietana w słoiczkach — 95 
kop. plus 30 kop. za słoiczek. 
Wołowina I kat. 7.80 rb. 
Schab — 19.90 rb.
Wieprzowina I kat. — 6.20 rb. 
Schab — 13.20 rb.
Kiełbasa dietetyczna —  8.30 rb. 
Parówki mleczne — 7.10 rb., 
myśliwskie » t  24.40 rb.
Kiełbasa wędzona —, 20.20 rb. 
Kurczak patroszony — 8.50
rb., kaczka — 6 . 1 0  rb.
Wódka: „Sostines**, ,)Kvietine“, 
„Maskvos“ — 24 rb., „Daina- 
va“ — 30 rb., „Palanga** 7 -  
32 rb., „Malunininkas“ — 40 
rb. Szampan pozostał bez 
zmian, jeżeli nie uwzględnić 
faktu, że niedawno podrożał. 
Kawa — bez zmian.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

J A D Z I E  REPUBLIKI LITEWSKIEJ
m  . _______ 1
. y  dążeniu do rekom-
jiaTJ^^jLjJostkowyeh wydatków, 
J d * ™  w związku z pod- 
nper*!-^ J 1 Podstawowych arty- 
jiro^^ffl^f^anowil od 1 kwiet- 
nzu. r#  i(toAdo końca roku szkol- 

1  t S ustalić mini- 
^ m , l P endia socjalne: sjtu- 

^KJ^ęjonarnych stuaiów 
uczelni — , 50 rubli, i 

*taęjmjarnycj^red-
zawodowych — 401

SrjJJJęznie. Stypendia soc- 
Hda Z*8zych szkól wypiar 

.Juntom * uczniom, 
ot Postępy w  nau- 

l^rzym ującym  stypen- 
łl1 w ustalonym cza-

L & Iny sesiL
łA s C :n°  wyasygnować
61 “ budżetu państwowe

go Litwy, przewidzianych na 
1991 rok (przeznaczonych' na 
finansowanie, docelowych prog
ramów państwowych) 7 min 
rubli na wypłatę stypendiów 
specjalnych studentom i ucz
niom tych szkół.

Ministerstwu Opieki Społecz
nej, Ministerstwu Kultury i 
Oświaty oraz Ministerstwu Fi
nansów zlecono opracować w 
ciągu dwóch miesięcy i przed
stawić rządowi Republiki Li
tewskiej propozycje w sprawie 
gwarancji socjalnych dla stu
dentów wyższych uczelni oraz 
uczniów średnich szkół zawodo
wych, które mają być wcielone 
w życie w roku szkolnym 
1991—1992.

/ELTA/
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t Litwa, , która doznała wielu 
ćfośów karnych ze strony ZSRR 
z racji swych wolnościowych 
aspiracji, podczas plebiscytu 9 
lutego 1991 r. raz jeszcze jed- 
nbmySlnie potwierdziła dążenie 
do bdrddzenia niepodległości 
oraz normalnych przyjacielskich 
stosunków ze wschodnim' sąsia
dem. Niestety, * kierownictwo 
Związku SRR, które nie potę
piło i nfe ukarało ani jednego 
spiskowca i dowódcy wojskowe
go, odpowiedzialnego za masa
krę 11— 13 stycznia w Wilnie, 
kontynuuje wobec Litwy- taką 
samą politykę agresywnej pres
ji.. W stQiię^\.Lifwy Ministerst
wo Spraw Wewnętrznych ZSRR 
utworzyło*" specjalny oddział 
wojskowy o przeznaczeniu ter*, 
rorystycznym „czarnych „bere-1; 
tów“, który niemal codziennie 
dokonuje napadów zbrojnych na 
przechodniów, funkcjonariuszy 
i deputowanych Republiki Li
tewskiej. W wyniku tych dzia
łań na Litwie dotąd przelewa 
się krew, istnieje ciągłe zagro
żenie życia i zdrowia całej,lud
ności cywilnej. Działania te ma
ją n a  celu destabilizację^ oraz 
burzenie życia wewnętrznego 
Republiki Litewskiej, prowoko- ■ 
wanie społeczności/ Litwy lub 
steuktur państwowych do kon-

trdziałań oraz zmasowanej in
terwencji sił zbrojnych ZSRR. 
W obliczu eskalacji takiego za
grożenia oraz agresywnych 
działań apelujemy do Was i 
prosimy:

nie pozostańcie obojętni w 
obliczu nowej agresji ZSRR 
przeciwko Litwie;"

żądajcie, aby Związek Ra
dziecki zaprzestał bezpośredniej 
ingerencji wojskowej w życie 
wewnętrzne Republiki, Litews
kiej;

oświadczcie, że sprawdzianem 
intencji kierownictwa Związku 
SRR oraz jego nowej polityki 
będą nie słowa, lecz realne po
czynania — wycofanie agresyw
nego terrorystycznego oddziału 
wojskowego „czarnych beretów*4 
z Wilna i terytorium Republiki 
Litewskiej, a także zwrot zagar
niętych przez wojska ZSRR 
gmachów telewizji, i radia w 
Wilnie oraz znajdujących się 
tam wartości kulturalnych icn 
właścicielowi -i- Republice Li
tewskiej.

Wyrażamy nadzieję, że nie od
mówicie obrony - w ,ten sposób 
demokracji, spokoiii i praw lu
dzi w regionie bałtyckim i sku
tecznie zareagujecie na nasz 
apel.

Przewodniczący Rady Najwyższej
Republiki Litewskiej W. LANDSBERGIS

Wilno, 21 marca 1991 r. ,

Pobył R. Nixona na Litwie

Rząd Republiki Litewskiej zle
cił zastępcy dyrektora general
nego Departamentu Bezpleczeń- 
atwa Państwowego przy rządzie 
Republiki Litewskiej Wiktorko
wi Zedellaowl a. Gerarda od 21 
marca 1091 r. pełnić obowiązki 
dyrektora generalnego Departa- 
mantu Bezpieczeńatwa Państwo* 
wego. /ELTA/

WILNO, 24 marca (ELTA). 
W Radzie Najwyższej Republi
ki Litewskiej. odbyło ,się spot
kanie byłego prezydenta Sta
nów Zjednoczonych i Ameryki 
Richarda Nixona z przedstawi
cielami wspólnot narodowych. 
O sprawacn wspólnot narpdo* i 
wych oraz problemach na spot
kaniu mówili dyrektor general
ny Departamentu Narodowości 
Halina Kobeckaite,/jeden z pre- j 
zesów Ośrodka Kultury Rosyj
skiej Wiktor Bolszakow, kie
rownik katedry slawistyki Uni
wersytetu wileńskiego profe
sor Walerij Czekmon. Deputo
wany do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Jewgienij • 
Pietrow, prezes ZG Związku | 
Polaków na Litwie Jan Sienkie- ‘ 
wież, przewodniczący Frakcji 
Polskiej w Radzie Najwyższej i 
Ryszard Maciej kianiec, depu
towany do Rady Najwyższej 
Czesław Okińczyc, prorektor 
Uniwersytetu Witolda Wielkie
go profesor Luci ja Baszkaus- 
kaite, przewodniczący Stowa
rzyszenia Kulturalnego żydów 
na Litwie, przewodniczący Ko
misji do Spraw Zagranicznych 
Rady Najwyższej Emanuelia 
Żingeria.

Były prezydent USA Richard 
Nixon zaznaczył, ii szczegól
nie donioałym zadaniem społe
czeństwa Jest rozwój demo
kracji, uwzględnianie spraw 
małych narodów, wgłębiania 
się w ich potrzeby. Mniejszości 
wzbogacają kraj. Zwróciłem 
uwagę na to, li wyniki aonda- 
iu mieszkańców na Litwie wy
kazują, ie za dąieniami Re
publiki Litewskiej opowiada alf

też znaczna część ludzi innych 
narodowości. Zapewnienie praw 
nie tylko większości,. lecz ... i 

.mniejszości to sprawa nie
zwykłej wagi. Gdyby się uda- 

,ło dokonać tego, Litwa posłu
żyłaby światu jako przykład 
tego, jak należy rozstrzygać 
takie problemy — zaakcento
wał.

'.Tysiące wilnian zebrało się 
przy wieży telewizyjnej. Ser
decznymi pozdrowieniami, kwia
tami, uściskami dłoni powita
li oni R. Nixona oraz to
warzyszące mu osoby. Ludzie 
skandowali: „Niech żyje Ame
ryka! „Panie Ńixonie — po
móżcie Litwie!14.

Następnie. Richard Nfxon 
wraz • z towarzyszącymi mu 
osobami odwiedzi! Cmentarz 
Antokolski, na którym spoczy
wają polegli o niepodległość 
Litwy. Na ich grobach złożo
no kwiaty.

R. Nlxon spotkał się z prze
dstawicielami frakcji lewicowej 
Rady NajwyiazeJ — Algirda- 
aem Brazauskasem, Kazimiera- 
aem Antanawlcziuaem i Eduar- 
daaem Wilkasem. Opowiedzieli 
oni doatojnemu gościowi o 
działalności 1 zadaniach Li
tewskiej Demokratycznej Par
tii Pracy, Partii socjaldemok
ratycznej oraz Związku Libera
łów.

(ELTA)

W  kwestii
rozmów z ZSRR
 ̂ „Wilno, ■ Rada Najwyższa, 
Landsbergisowi. Wilno, premie
rowi WagnoriusowL Proponuję 
.przeprowadzić rozmowy Zwiąż- 
k u  Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Litwy 26 marca 
na Kremlu^. Takiej treści depe
szę, podpisaną przez wicepre
miera Gabinetu Ministrów ZSRR 
Dogużijewa* otrzymano 2 1  mar- 
ica w Wilnie.

Radca-, prasowy Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej 
Audrius Ażubalis komentując ją 
zauważył, że depesza nie zawie
ra żadnej informacji, żadnej od
powiedzi na pytanie wiceprze
wodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Czeslowasa 
Stankewicziusa podczas ostat
niego spotkania z wicepremie
rem ZSRR Witalijem Dogużi- 
jewem na temat zagarniętych 
przez ZSRR budynków na Lit
wie. Jak wiadomo, wicepremier 
ZSRR obiecał wówczas w naj
bliższym 1, czasie rozstrzygnąć te 
kwestie;' Obecnie, jak wynika
łoby, strona ZSRR życzyłaby 
sobie spotkania delegacji, lecz 
gdyby do tego doszło, to tak 
jakbyśmy potwierdzili, że nie 
rościmy pretensji wobec zaję
tych gmachów. Taką propozycją 
Sowieci praktycznie narzucają 
nam warunki wstępne. Dlatego 
też Republika Litewska prawdo
podobnie zaproponuje spotkanie 
grup roboczych, ażeby wyjaśnić, 

► jakie pełnomocnictwa ma dele
gacja ZSRR, na temat jakich 
kwestii upoważniona jest negoc
jować. Grupa robocza z Litwy 
prawdopodobnie składać się bę
dzie z trzech osób.

T  a ryfy  
za ciepło

W myśl uchwały rządowej nr 
92 z 19 marca ustalono od 30 
marca; 1991 r. w systemie ener
getycznym republiki następują- 

•ce taryfy energii cieplnej: 
mieszkańcom za ogólną po

wierzchnię mieszkalną — 7,5 rb. 
za gcal;

przedsiębiorstwom i instytuc
jom — 31 rb za gcal.

W przypadku, gdy eriergia 
cieplnadostarczana jest nie z 
przedsiębiorstw systemu Minis
terstwa Energetyki po uzgod
nieniu z przedsiębiorstwami i 
instytucjami stosowana dla użyt
kowników taryfa energii ciepl
nej przeliczana jest w trybie 
ustalonym w uchwale rządu 
Republiki Litewskiej z 22 lute
go 1991 r.

Usługowcy 
hodują... norki

Jak dotychczas kojarzyliśmy 
sobie usługowców z pracą fry
zjerską* krawiecką, dziewiar- 
stwem, majstrowaniem.

Usługowcy z I gna liny zaczę
li natomiast hodować norki. Ku
pili 9 ha ziemi, zbudowali po
mieszczenia i na początku gru
dnia ubiegłego roku z sowchozu 
jonawskieeo przywieziono 350 
norek, które stanowią stado za
rodowe. Gdzieś w połowie ma
ja oczekuje się młodych.

Do ich hodowli sposobiono 
się zawczaau. Jesieńlq w rejo
nie święciańsklm zakupiono Ka
pustę, mieao, ryby. Z gospo
darstw rejonu uaługowcy otrzy
mują wybrakowane bydło, ko
nie. Rybę, tran nabywają 
w sklepach. Nabyto wagon-chło- 
dnlf dli przechowywania paaa. 
Młode zwierzęta uroaną w listo
padzie. Planuje alę z Ich akó- 
rek szyć czapki, kołnierze, mo
że nawet okrycia.

A. ZIBOLIS
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CO  SŁYCHAĆ W POLSKICH PRZEDSZKOLACH

Kłopotów nie brakuje...

26 m arci ra|j

Wiele rodzin w Ejszyszkach 
w przeciągu ponad 2  lat bóleś- 
nie odczuwało skutki nieczynne
go przedszkola. Dzieciaki cho
wały si£ w dom U; u babci, u 
cioci, część z nich zostawała 
tymczasowo w kilku pokojach, 
które udostępnił dla przedszko* 
la zakład galanterii skórzanei.

Jak się okazało, oprócz kie
rowniczki przedszkola Anny 
Tarasowej, nikt więcej nie wy
kazał większych starań, by re
mont przyśpieszyć* Ostatecznie 
udało się odnowić budynek i we 
września 1990 roku przedszkole 
znowu było już czynne. Nie
mniej Kierowniczka nadal ma 
tyle pilnych spraw i potrzeb,

. że nie wie, w jaki sposób zna
leźć drogę do ich rozwiązania. 
Najważniejszy problem — za
opatrzenie. Skąd brać owoce, 
warzywa, soki? Oprócz tego 
brakuje żelazek, lodówek, ręcz
ników. ;

Niejednokrotnie zwracała się 
Anna Tarasowa do komisji re
jonowej, kontrolującej przy
dział towarów do wszystkich 
instytucji, w tym też przed
szkolnych, jednak dostatecznej 
ilości niezbędnych artykułów

przedszkole nadal nie otrzymu
je

Kierowniczka rozumie, że nie 
tylko jej placówka przeżywa te 
niewygody i. trudności, ale od 
tego przecież nie jest jej ła
twiej.

Mimo kłopotów sa* na szczęś
cie, takie sprawy, które napra
wdę cieszą tych rodziców, czyje 
dzieci obecnie uczęszczają do 
polskich grup tego przedszkola. 
Szerzej o ich działalności opo
wiedziała zastępczyni kierow
niczki przedszkola od spraw 
metodycznych Krystyna Wa
silewska. W sumie uczęszcza tu 
około 200 dzieciaków. Większość 
z nich, bo ponad 65 proc. są 
narodowości polskiej. Utworzo
no więc 3 grupy żłobkowe i 4 
przedszkolne, w których cały 
proces wychowawczy odbywa się 
po polsku. Są też 3 grupy ro
syjskie i iedną litewska. Pie
rwsza polska grupa powstała tu 
w 198/ r. Jak na razie, każda 
polska rodzina w Ejszyszkach 
ma możliwość oddania swej po
ciechy do grupy polskiej. To 
bardzo ważne. Sądzę, że*daleko 
nie każde miasto i osiedle ma 
takie możliwości. Nie wszystko^

rzecz jasna, gra w polskich 
grupach, chociażby dlatego, że 
wychowawczynie, mimo iż w 
zasadzie są to Polki, ale w 
swoim czasie pobierały naukę w 
języku rosyjskim, nie osiągnęły 
całkowitej poprawności języka* 
wej. C& prawda, argument ten 
nie zwalnia je od obowiązku 
dokształcania się pod względem 
poprawnej polszczyzny. Bo to 
od nich przede wszystkim uczą 
się dzieciaki mowy ojczystej. 
Ważne jest, aby wychowawczy
nie polskich grup miały moż
ność wyjazdu na kursy języka 
do Polski. Przy okazji poznają 
metodykę tamtejszych placówek 
przedszkolnych.

Pani Krystyna Wasilewska 
zaznaczyła, że pracownicy ich 
przedszkola są wdzięczni ZG 
ZPL. jego prezesowi za dary w 
postaci dziecięcych książeczek i 
czasopism. Dużą pomoc ma 
przedszkole od Jana Obłaczyń- 
skiego, prezesa ZPL rejonu 
solecznickiego. W przed
szkolu czyni się wszystko, aby 
dzieciarnia dobrze się czuła w 
przedszkolu, by się rozwijała, 
poznawała mowę ojczystą. Na 
przykład, wychowawczyni Ze

nona Paszkieletyicz wkłada wie
le serca I pomysłów do pracy z 
maluchami, potrafi ich zaintere
sować bajeczką, ciekawym opo- '  
władaniem, stara się, by wy
mawiały , poprawnie polskie 
słówka, by miały dobry akcent.
Z drobnych, chwilami niezar 
uważainych szczegółów składa 
się praca personelu przedszkol
nego. Nie wolno nikomu za
pominać, że w jego rękach znaj
duje się największy nasz skaro, 
nasze pociechy. U władz tere
nowych powinny się znaleźć 
środki finansowe na przedszko
la, ich utrzymanie, wyposażenie. 
To chyba jasne; że na wszy
stkim można oszczędzać w na
szych trudnych czasach, tylko 
nie na dzieciach oraz ich zdro-

Teresa SUCHOCKA, 
kor,; „Kuriera Wileńskiego* 

jej. solecznicki

OD REDAKCJI: W powyż
szej publikacji tylko margine
sowo zostały poruszone trudnoś
ci, z jakimi borykają się obe
cnie przedszkola w terenie i nie 
tylko. Ogólny brak wszystkiego 
rzutuje na normalne funkcjono
wanie placówek dziecięcych, 
utrudnia pracę ich personelowi. 
Z  kolei, jeśli chodzi o polskie 
grupy, toI mają wiele dodatko
wych kłopotów: brak odpowie
dnio wykwalifikowanych wy
chowawczyń do pracy w gru
pach róinowiekowych, brak lite
ratury i doświadczenia, w d ą i

m agail

Wilnie, J a k Y ^ S M  
steczkach orał *
choz^w |
ie wszyscy i
jeszcze sport 
stanowczo !MJ| 98 §2
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Pytacie—odpowiadamy

Dlaczego sklep na ul. Werklu jest pusty?

GDY OBOK RAMIĘ PRZYJACIELA...

POLSKOŚĆ CZYNEM  SIE MIERZY
Ż tym pytaniem zwróciła się 

do redakcji czytelniczka Krysty
na Danowska. Chodziło jej o 
sklep nr. "35, tzw. filię sklepu 
„Eżerelis*. Pani Danowska pi
sała, że w okojicy mieszkają 
przeważnie ludzie starsi, a os
tatnio sklep na WerkiU świeci 
pustkami. Niegdyś można było 
tu nabyć pastę do zębów, my
dło. Nie trzeba było- jechać ,7do 
miasta14 po te rzeczy, a teraz 
nie można tu niczego kupić, 
Inawet na talony.

Zwróciliśmy się do Zarządu 
Handlu Spożywczego nr. I, w  
którym- powiedziano nam, że

niestety, w sklepie nr. 35 sta
je  brakuje ekspedientek, gdyż 
jest on‘ oddalony od śródmieś
cia spory kawał, a autobus tu 
nie dojeżdża. Ostatnio jednak, 
starając się zadość uczynić 
prośbie * czytelniczki, • Zarząd 
Handlu poinformował nas, że 
sklep zostanie zaopatrzony w 
artykuły żywnościowe wydawa
ne na talony, zwiększy się ich 
asortyment. Na życzenie klien
tów, przedłuży się godziny pra
cy —  sklep będzie czynny od 
10 do 19 gódz.

fn f. w l.

Złodziei coraz wiecej?
Siedział na ławie zt opusz

czoną głową. Znowu wpadł...
I tak gtupio. Po co włamywał 
się do garażu, brał samochód 
ciężarowy? Jedynie po to, aby 
pojechać po wódkę do „babci**? 
Wie przecież, że jeżeli wypije - 
kieliszek, to potem będzie chciał 
więcej i więcej. Widocznie było 
za mało. Teraz znów sąd i wię
zienie, a dopiero odsiedział po
przedni wyroki wyszedł na wol
ność, podjął pracę. Oskarżony 
Giennadij Buciuto, mieszkaniec 
Swięcian, wyraża teraz śkrtlchę. 
Ale zbyt późno. Za włamanie do 
garażu, uprowadzenie samocho
du, pijaństwo w nocy na 2 1  
stycznia 1991 roku znowu za
płacił rokiem pozbawienia wol
ności. 2 0  proc. z jego zarobków . 
będzie potrącano na skarb pań- J  
siwa.

W  rejonie święciańskim pra
cownicy milicji i sądu, niestety, , 
mają pełne ręce roboty. W cią
gu roku poprzedniego wszczęto 
i  rozpatrzono 182 sprawy karne.
To dużo. Na pierwszym miejscu 
nadal figuruje kradzież mienia 
państwowego i osobistego,

W Podbrodziu, na przykład,', 
do pewnego domu zajrzała są
siadka. Po jej odejściu gospoda
rze stwierdzili, ie  znikł zegarek 
i pieniądze. Z kolei w sadzie 
zespołowym" koło Swięcian ob
rabowano dotaek ogrodowy. A 
z przedsiębiorstwa gazowego w 
Podbrodziu skradziono 5 butli 
z gazem. Pewnej mieszkance 
Swięcian uprowadzono samo-" 
chód.

Takich i podobnych spraw, 
jest coraz więcej. Czyżby wy-

POD PARAGRAFEM
kroczenia przeciwko prawu; bvly 
Oddźwiękiem procesów, zacho
dzących w społeczeństwie? Ćó- 
raz bardziej. puste stają się pół
ki sklepowe, zwyczajne, pow* 
szednie rzeczy przekształciły się 
w nieosiągalne. Okrada się 
domki ogrodowe, garaże, upro
wadza samochody spod okien 
domów właścicieli, a także wy- 
montowuje kola, wydziera się z 
•przewodami aparaturę radiową. 
Największą przestępczość notu
je się w ośrodku rejonowym. 
Chociaż, zdawałoby się. skoro 
jest tu na miejscu milicja, inne 
organy ochrony prawa, to nie 
powinno tak1 się dziać. Być mo
że obywatele muszą śmielej ko
rzystać z usług ochrony poza- 
resortowej, Jętóra dość dobrze 
funkcjonuje w Swięcian ach.
Chętnie bierze pod ochronę do
wolny obiekt, a specjalna gru
pa może wyjechać na miejsce 
wypadku w ciągu kilku minut.

Od 1 jipca tego roku milicja 
święciarfśka przekazuje swe fun
kcje policji. , Nastąpi zmiana 
struktuf wydziału spraw wew
nętrznych. Ale też sama ludność 
powinna czuwać nad swoim ma
jątkiem, zakładać mocniejsze 
zamki. Przynajmniej sama nie 
powinna J .ułatwiać złodziejom 
życia.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

Paczki żywnościowe, do któ
rych nawiązuje niniejsza pub
likacja, zostały przekazane ZM 
ZPL po styczniowych wydarze
niach w Wilnie za pośredni
ctwem Zarządów Oddziałów w 
Warszawie Towarzystwa Miłoś
ników Wilna i Ziemi Wileńskie! 
oraz Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna. Ofiarowali je 
mieszkańcy Warszawy i woje
wództwa stołecznego mieszkań
com Wilna i Wileńszczyzny. Do 
wielu paczek, o których na
desłanie przecież nikt nie pro
sił, zostały załączone listy. W 
nich to właśnie znajdujemy od
powiedź, dlaczego te dary zo
stały wysłane jako bezintere
sowna pomoc. Zamieszczamy 
tylko fragmenty poszczególnych 
listów, ponieważ z  powodu 
dwukrotnego zmniejszenia obję
tości naszego dziennika nie 
jesteśmy w stanie zamieścić 
wszystkich w całości. Zawierają 
refleksje, życzenia, propozycje, 
są wzruszającym przykładem 
szczerego międzyludzkiego kon
taktu.

Rozpoczniemy od wiersza, 
który nadesłała 71-letnia eme
rytka Hanna Drewitz z Warsza
wy. Powstał on od razu po tra
gicznych zajściach w Wilnie:

.. .Historia nam się ciągle 
gmatwa,

Klamra wczorajsze z dzisiaj 
spina.

Noc stalinowska trwa pół 
wteku.

Cierpi samotna
Ostrobramska,

Aż te kajdany zaczął
kruszyć

Powiew wolności, wiatr od 
Gdańska.

i znowu czołgi na ulicach,
Pogasły światła, słychać

strzały.
Znicze i kwiaty, krew na 

bruku.
Rosjo, to nie są dni

twej chwały.

A oto -treści znaczone praw- ' 
dziwie polską serdecznością:

„Przesyłamy słowa szczerej 
sympatii ; J !  przywiązania do 
wszystkich Wąs, drodzy rodacy 
znad Wilii. Możemy tylko po
móc w postaci te j. skromnej 
paczki. Możemy jeszcze się mo
dlić za Wasżą pomyślność, spo
kój, szczęście i niezawisłość; co 
też czynimy* Życzymy *wytrwa

trwania...“  (Danuta i Ryszard 
Zielińscy).

„W  trudnych dla Was chwi
lach solidaryzujemy się w słu
sznej walce o wolność. Życzymy 
zwycięstwa i myślimy, że w 
konću je osiągniecie... Poza 
tyiri Wyrażamy chęć przyjęcia 

. na pobjk w Iipcu jednego dzie
cka w wieku 7— 12 la t Mamy 
bowiem wnuczków — chłopiec 
10 lat i dziewczynka — 8 . Mie
szkamy bardzo blisko Warsza
wy, mamy własny dom z og
rodem. Jesteśmy już na eme
ryturze i mamy trochę wolnego 
cza$u, Więc dziecko będzie mia
ło należytą opiekę...“ (Maria 
i Józef Dębowscy). Uw. W tej 
sprawie należy się zwracać do 
ZM ZPL m. Wilna (tel. 22-76-76, 
22-73-75).

.Chcielibyśmy się Wam 
przedstawić: nazywam się Le
okadia Patynowska, mam 39 
lat. Mąż mói ma na imię Ma
riusz i ma 46 lai. Mamy dwie 
oórki. Obydwie chodzą do szko
ły. Ja robię̂  swetry w domu. 
Mąż jest z zawodu kucharzem. 
Obecnie budujemy sobie dom. 
Chcielibyśmy nawiązać znajo- JJ 
mość z rodziną z Wilna.* Nasz 
adres: Polska, 02-956 Warsza
wa, ul. Rumiana 74, Leokadia 
Patynowskar1. u

Trzymajcie się. Zyciymy du
to zdrowia i spokoju. Mój mąż 
urodzi) się Brześciu, a ja 
jestem Maćedonka z  Grecji. . . 
(Boczkowścy).

„Współczuję Wam w obecnej 
ciężkiej sytuacji. Przeżyłam woj
nę 1 Powstanie Warszawskie. 
Wiem, co przeżywacie.. (Ma
ria Granisi).

„Życzę wszystkim Polakom 
i Litwinom — doczekania w 
zdrowiu dobrych czasów, wol
ności i zgody. Wytrwajcie!; "

. (Maria Kowalska).
„ :  . .0 bóie:z mężem pochbdzi- 

my z polskich' Kresów^ Tym 
bliższa jest nam Wasza walka 
i tym .serdeczniej ściskamy 
Was, życzymy powodzenia i 
błogosławieństwa Bożego... 
Niech błogosławi Wam Matka 
Boską Ostrobramska, która nad 
Wami i nami czuwa. .;/' (Irena 
i-i'Czesław Sawiczowie).

Nie sposób podziękować listo
wnie z osobna każdemu z ofia
rodawców. ‘ Komunikując, że 
wszystkite dary dotarły, dzisiaj 
za pośrednictwem „Kuriera Wi
leńskiego1* serdecznie' się dzię
kuje* za nie osobom; których

nych listów: warsiswiiku. 
Danucie i Ryszardowi gg§ 
lfimj^Hannie Drewitz; Ha*!] 
Witoldowi Strausom; Wfelnj 
i Jerzemu Stysiom; rodiim 
Mańkowskich i Wójrikm; H 
Doboszyńskiej i  rodziną; bW 
cie Linkowskiej; Irenie fety 
czyk; Janinie i Stefanowi fol 
kiewiczom; L. M. Lepczjtakż̂ ! 
Halinie Wiśniewskiej; Jań 
Wlasow; Antoniemu Dr̂ sm- 
wi; Anieli Kluszczyńskiej; Moi 
i Jackowi Szymańskim; Ki- 
talii Pospieszalskiej; Krnij* 
Krzymińsldej; T. i l  m ą  
kom; Ewie Wist; HaSS ' 
Andńejpwi Schweitzerom 
nie Fijałkowskiej; Mini ip j 
skiej; Leokadii i Sijjpp 
Patynowskhn; Doradę i raj 
ciecbowi Falkowskim; 
Biczyńskiej; BoczkowsKu 9 
linie Wińaydze; Wandzie flfc 
bickiej; Jadwidze i 
Swicżawskim; Marii C** 
Grażynie i Grzegorzowi* 
kom; Tadeuszowi Hiksj** 
wi; Irenie i Czesławowi " *  
czom; Zofii | Andrzejowi »  
assom; Marii MirowicŁ gaja
czne dzięki mieszkanko ™ 
wództwa warszawskiej®
Marii 1  Jerzemu 
Janowi Syrwidowi; MiW* 
Kołakowskiej — 
morowa; Grabińskiemu, ■ 
pankowa; JerzOTU & » P »  
z Piaseczna: Marl - L  Jis: 
Dębowskim z m. BHP* 
skiego. •_ .

Składa się 
ganizacjom: Fund" t j g f  
Polska Sztuka i Rf**7 gra 
Warszawy; K A W *® . *  
telskiemu j H I M  
rszawskiej I
Przy okazji w y r a f f * ^ »  
ci kieruje »'?, 1
warzystwa Lekaran P  M
działaczy, IB
Ochrony ZabytM* ,jit £  
Polskiej na Wijcnsęc > ^  g  
Adama MickiewiO*

• . „.I i
i na za k oń cz^  Jlli 

kczynny, ktdry 
kretarza Koła ~
Przychodni Lek j 
Gieni Zapolstaej ^ s u ^
ZM ZPL m. Wiln*-;. oJf

I

i

serdeczne S^^§"foo » 
motnycb erneryto K

łości i siły potrzebnej dó prze- nazwiska poznano z załączo-

słanej RP- «JS 
szto 40 
naszych zioinwi" 
tych s i ó ^
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iZIEN BEZ KOŃCA
■  fil stycznia na posie- 

J t ó y  Najwyi*Mt..-A,.
■  lik objaśnili ĄWcze- 
K  ?. rody mojej kąh- 
B n te  poparła . lewic*, f
■  %  
H  ,.ns, ie uda * *■  ‘‘JjTMoskwę moim H-> 

i nowstnymać za-
r  J (■•)• wyniki gtó-
lO a w ly . i® również 
t, ianichu stanu par- 
j f  feit iednołity. Cen- 

^ódmówily sfor- 
lu o , poglądach 

RLuych. Musiałbym >y- 
kandydaturę, . . ale 

L tylko na to cze- 
B , Moim udaniem, gdy 
ł/ufffliierem, było odstł- 
KLchu stanu, a ,w  r*- 
K.ni« go powinien po- 
K i i  rządu. Zamaoi sti-
I Ł ,  wtedy, e fy  j » * y -
fiTcilkowicie likwiduje. 
' mi  i 1 1  stycznia wy- 

i je umacb stanu' jest 
8v Dlatego ‘ wiStzo- 

R e j inicjatywy. A.-Sau- 
jMlal wysiany za _gra- 
f T  W nocy {i: l i  na 
Vpji P  R. G.) saniach 
Kręcił się całkowicie, 
nilem się spotkać z  M. 
jrem (...}. ' Dopomóc
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mógł tylko A. Brazauskas, edvż 
rozmowa z’ K. Prunskiene pod
czas przejmowania obowiązków 
nie wróżyła nic dobrego. Pro
tekcja W. Landsbergisa lub je
go zwolenników nie*pomogłaby 
mi wcale. . 7

Z  całego rządu K. Prunskiene 
tylko A. Brazauskas już dawno 
myślał o dymisji. Nawet przy
gotował przemówienie. .Nie 
zdążył! Wyjazd K. Prunskiene 
na Boże Narodzenie do j Au
stralii zniweczył jego plany. Nie 
akceptował on ani tej podróży, 
ani też I gorączkowo spo
rządzonego planu podwyżki 
cen: „Gdyby jemu tę pracę po
wierzono, postąpiłby * inaczej.. 
Pod wieczór 11 stycznia w 
gabinecie A. Brazauskasa . w 
gmachu rządu pojawił się^A. 
Szimenas. Poprosił, aby zapo
znać go z pracą wicepremiera. 
A. Brazauskas chyba ze dwie 
godziny wyjaśniał mu, co, trzeba 
robić najpilniej., Szczególnie 
wiele uwagi poświęcił umowie 
z rządem Rosji. Pozostały je
szcze* nie uzgodnione sprawy.

„W  sobotę (12 stycznia) ra
no znowu mnie wezwał po
wiedział A. Brazauskas < mó
wił, że chce spotkać się z Gor
baczowemM — A. Szimenas 
szczegółowo wypytywał:., jakie 
są argumenty M. Gorbaczowa 
w sprawie Litwy, jak mówi, de

cyduje. Nie znalazłszy M. Gor
baczowa, A. Brazauskas za
dzwonił do W. Kriuczkowa. 
Szef jKG3 ZSRR również wcześ
niej organizował spotkania M. 
Gorbaczowa. „Zaproponowałem 
Szimenasówi, aby z nim rozma
wiał, lecz on poprosił o przeka
zanie jego prośby — wspomina 
były wicepremier. — Powiedzia
łem jeszcze Kriuczkowowi, że 
zablokowana jest nasza kolej, 
przy pulpicie dyspozytorskim 

vstoi transporter opancerzony, 
tysiące, pasażerów nie wie, co 
czynicr Krińczkow ' zapytał, czy 
zajęte również są budynki, w 
których nie ma broni. Obieca!, 
że przeRaże< Gorbaczowowi proś
bę Szimenasa; Potem za^zwo-; 
niłenr .jeszcze do ministra ko- 1  
munikacji. ZSI^R.. Wiedział, , że 1 
ruch jest wstrzymany. Powie- 1  
działem mu, żeby bezzwłocznie 
przystąpił do uregulowania tej 
sprawy poprzez sztab generalny.

południe( pociągi ruszyły. 
Pracowaliśmy przez cały dzień. 
.Robiliśmy wszystko, jawnie. Nie 
omawialiśmy niczego tylko we 
dwójkę z Szimenasem. Był ba
rdzo pracowity/skupiony. Żaden 
minister, nie pamięta, aby w 1 
,tych dniach A. Szimenas mó
wił o zamachu stanu lub o swo-! 
jej misji. Co prawda, niektórzy 
wygadali się, że wieczorem w 
sobotę, gdy ministrowie jedli 
kybynyu R! Kozyrowicziusa, A. 
Szimenas mówił o jakimś innym 
planie. Teraz tylko można snuć 
domysły. Chociaż K. Prunskiene

powiedziała, że dyrektor gene
ralny Departamentu Ochrony 
Kraju A. Butkewiczius instruo
wał ją w sprawie tajnego pla
nu na wypadek okupacji, we
dług tego planu premier lub 
przewodniczący Raay Najwyż
szej w momencie krytycznym 
miał specjalnym samolotem udać 
.się za granicę. Teraz A. Szi
menas, może niezbyt stanowczo, 
twierdzi, i e sam zdecydował się 
ukryć.

Komisja parlamentarnaL prze
śledziła każdy krok A. Szime
nasa w nocy 13 stycznia. Jed
nakże w dwóch wyjaśnieniach 
A. Szimenasa dla deputowanych 
są nieścisłości. Komisja orzekła, 
że na działania A. Szimenasa 
rzutowana skomplikowana sytu
acja polityczna. Agresja sił 
zbrojnych ZSRR, brak doświad
czenia politycznego eks-premie- 
,ra. brak czasu na przemyślenie 
decyzji. Ną. nastroje A. Szime
nasa w tę noc Wpłynęły rów
nież przekazane ,mu podczas 
spotkania z przedstawicielami 
połączonej frakcji Sajugisu rze
komo słowa K. Prunskiene, że 
Ą. Szimenasówi pozostało tylko 
rządzić' dó godziny 24. Znikając 
A. Szimenas nie chciał przyczy
nić, szkody państwu. Był ’ on 
przeświadczony, ze jego zniknię
cie spowoduje zamieszanie w 
obozie wroga i zmusi do zmia
ny scenariusza! zamachu. We
dług A. Szimenasa, zamachow
com kóniecżnie potrzebny był 
żywy i zdrowy premier. Inaczej

SZPITAL UNIWERSYTECKI:
NIE TYLKO ZMIANA SZYLDU

IDO, Antokolska 124. To 
kjiego spec. Szpitala. Ten
I leczniczy został wreszcie 
pńowiny. Teraz nazywa 
tiolskim Szpitalem Uni- 
łdrim. Obszerniej o tych 
■cii v  rozmowie z kore-
I I  ELTA dopowiedział 
uaelny szpitala A. Be-

Stowo' *  „uniwersytecki- 
pono dlatego, że obe

cnie znajdzie tu lokum klinika 
wydziałów medycznych Uni
wersytetu Wileńskiego.. Dwa
piętra i sale operacyjne przej
muje klinika nefrourologiczna, 
przekształcona z cęntrumtprze- 
szczepiania nerek. Klinika cho
rób wewnętrznych będzie tu 
miała oddział patologii zawodo
wej, natomiast kliniki kardiolo
giczna i : gastroenterelogiczna,

których zasadnicza . baza znaj-; 
duje się w Santaryśzkach, je
dnocześnie będą się opiekowały 
również p wyspecjalizowanymi] 
wydziałami naszego szpitala o 
.tym profilu. Już <0d roku ubie
głego czynny jest oddział aler-, 
gologii dziecięcej — pododdział 
kliniki chorób̂ * dziecięcych.; Do ' 
wyspec j alizowanych wydziałów 
Antókolskiego Szpitala ^Uni
wersyteckiego będą kierowani 
pacjenci z całej- republiki:' 'bę
dzie tu łączona pfacą lecznicza, 

-naukowa i dydaktyczna.
Była „spec" poliklinika Za

czyna pracować według umów z 
instytucjami państwowymi, ze
społami naukowców i twórczych

związków. Po wpłaceniu stu 
rubli rocznie będą tu "mogli le
czyć się ' bardzo zajęci ludzie, 
ale nie więcej niż , 1 0  tysięcy. 
Tylko w tym wypadku zostanie 
utrzymany pewien komfort —  
nie będą tworzyły się, kolejki do 
gabinetów. Rocznie zebralibyś
my milion rubli! Mniej więcej 
tyle właśnie kosztuje utrzyma
nie tej placówki. Udzielając na 
podstawie umów1, pomocy ambu
latoryjnej ludziom będziemy 
jednocześnie się starali, aby w 
razie potrzeby została udzie
lona im również pomoc stacjo
narna w tym lub-jakimś1 innym 
szpitalu; miasta według pro
filu choroby,

f i l i i  | I B  byłby niesku- 
• ’ ze zn,knął nie za

wiadamiając W. Landsbergisa, 
miało dopomóc mu w „szczerym 
powiadomieniu o zniknięciu pre- 

; mierat. 1 - F
Niestety, w Radzie Naj.wyi- 

szej plan jego nie został zrozu
miany Po powrocie z ukucia 
(wieś Kościelna Ratnyczfa koło 
Druskiennik) A. Szimenas zna
lazł już swói fotel zajęty. Dłu
go nie mógł w to" uwierzyć. 
Próbowały zwołać ministrów. 
Spierał się z G. Wagnoriusem, 
kto jest prawowitym premierem. 
.Kobił wyrzuty deputowanym. 
Zapewne z tej przyczyny G. 
Wagnorius przestrzegał obywa
teli Republiki Litewskiej przez 
radio, że starzy ministrowie mo
gą być nielojalni?...

G. Wagnorius miał podstawy 
do obaw, ale nie z tej przyczy
ny, że ministrowie mogli zdra
dzić. Rano, 13 -stycznia nawet 
kilkakrotnie publicznie zaklinał 
się, że w razie odnalezienia się 

. A. Szimenasa, zrezygnuje, że on, 
G/ Wagnorius był tylko premie
rem tymczasowym... Jak został 
sformowany trzeci rząd Repub
liki -Litewskiej?

-Ranek 13 stycznia, echa strza
łów 'jeszcze rozdzierają niebo 
wileńskie. Do gmachu Rady 
Najwyższej przychodzi również 
minister kultury :! oświaty D. 
Kuolys. Powiadamia on -deputo- 
wanych, że A. Szimenas zniknął, 
jednakże każdy minister spełnia 
śwe obowiązki. Minister zarzuca 
deputowanym:. „Gintaras Son- 
gaila skądś znalazł się tam (w 
rządzie — R. D.) przy telefonie 
4 'przezeń utrzymuje łączność z 
Radą Najwyższą. Przekazał on 
ustawę, którą tu przyjęliście. 
Gdy parlament przerwie pracę, 
rząd traci pełnomocnictwa ~  

Szanowny Kiiris wyjaśnił 
nam, że jest to wotum nieufnoś
ci dla rządu*. Rząd rzeczywiś
cie pracował. Prócz tego przez 
radio dwukrotnie przemawiał 
pełniący obowiązki wicepremie
ra R. Ozolas i zakomunikował 
ludziom, że bez względu na 
znikniecie A. Szimenasa, rząd 
Republiki Litewskiej istnieje, 

(Cdn.)
K. GRINEWICZIUTE 

(„LietuYOs Ryt as")

glKOWE EMOCJE W  POLSCE

Pisz, Toruń, Gdańsk...
^piutoran takiego dłuż- 
^•oiłżu ekipy kaziukowej 

JCultury Polskiej 
PJ. Plastycy wileńscy,
I*jjoiuków“, gawędziarz 
[Pjpik Kuziniewicz, 

działacze Fundacji 
MJ Polsce od 1 do 

p  1 pdwiedzilf miasta 
yjnin, Gdańsk, Olsztyn

cieazyli sie na- 
{ ; I ^reprezentujący
L^adow ą  napisaną 

przez kierownika 
Jurgielewicza do 

IkkS- . P^tów, podo- 
i, tradycyjnie 

■^jj^gność powiedzon-

Kjj^Pt°Wizowanych wy- 
KjP^dażach prezęnto- 
Bfcfc ^  plastyków wi-
■ l̂ 4i ^ Marcr,k°, Dwni- 
f l  J achim o w iczó w.

Zachwycały 
W  nie°dzowne at-
W  %ilAa, kaziukowego —

rjni c[5łtl® w wykonaniu 
Ir  im ?ynkiewicz.
W , Niesienia atmosfe- 
^  i  Wilna do Macie- 
^"•pieranie artystów,
l*^S?lnowan‘e ic^| pKP oraz propago- 
U, °‘*ce działalności 

fc. y*kane wpływy ze 
ĵJJjftobów zasilą śro- 

py^  Wóre będą też 
rtiaflA** ceIu upamię-

y zabytków kul-
S ^ p y -
•.wiî Til^kowania ze- 

H B B S " kwotę 488 
A  D-D*cz°ną na odbu- 
Non®*»y, plastykom D.

to , Polońskiemu 
h "4 ci zl* prze-
h  I g  FKPl. Wszyscy 

^  podziękowanie 
i i  ,l fc^acierzy za goś- 
w '•t4vJ**,,lzowanie świę- 

mieście pobytu.

zostawili własne akwarele, in
ne prace o motywach wileńskich. 
Dziękujemy również palmiarce 
St. Rynkiewicz za fundusze 
,przeznaczone ze sprzedaży palm 
— 50Q tys. zł. oraz prezenty,- 
foioreporterce B. Kondratowicz 
za utrwalenie święta na zdję
ciach, dziennikarzowi niezależ
nej Telewizji Litewskiej An- 
tanaitisowi, który utrwalił iwię- 
to na wideo kasecie i rozpropa
gował działalność Fundacji w 
radiu i telewizji. Dziękujemy 
też T. Brużewicz, która rozpow. 
szechniała cegiełki na odbudowę 
zabytków .Wileńszczyzny, sprze
dawała pamiątki z symboliką 
Fundacji. :

Janina L1MINOW1CZ

NA ZDJĘCIU.: ze spotkań w 
Polsce.

Fot Bronisława Kondratowicz

Ełk
Po raz drugi nas, przedsta

wicieli oddziału ZPL rejonu wi
leńskiego wraz z kapelą „Ka- 
ziuka Wileńskiego** z Mickun 
zaprosiło Towarzystwo Przyja
ciół Grodna L Wiina w Błku na 
Jarmark Kaziuka. Tym razem 
.naszych mistrzów ludowych z 
Wileńszczyzny reprezentowali: 
malarze Jan Jankowski ż Nie- 
menczyna i Krystyna Markie
wicz z Mickun, palmiarki ,z 
Krawczun i Niemenczyną t Leo
kadia ' Szałkowska i Apolonia 
Wołk. Na wystawę w Polsce 
swe obrazy przekazała też p, 
Anna Krepsztul z Taboryszek 
(rejon solecznicki), a gosposie 
Anna 2iirałowicz z Mickun i 
Józefa IziołoWska z Korwia czę- 
stowaly mieszkańców piernika
mi oraz innymi wyrobami cu
kierniczymi. Dziewczęta i chło
pcy z kapeli pod kierownictwem 
Józefa Bożerockiego- przy,goto-, 
wali nowy program, a sądząc z

owacji publiczności na kóncer* 
tach w Giżycku i na scenie Do
mû  Kultury1 i Szkoły Budowla
nej w Ełku, nieźle się spisali. 
Ze Izami ■ w oczach odbierali 
Wileńskie piosenki przyjaciele z 
Macierzy. ■

Dopiero rok istnieje nasza 
przyjaźń z mieszkańcami Ełku, 
pochodzącymi z Wilna, Wileń- 

'szczyznyr-i Grodzieńszczyzny1, a 
mamy już tyle wspaniale wspól
nie zorganizowanych ■ /imprez 
kulturalnych, wzruszających spo
tkań w Ełku,. Wilnie) rejonie wi
leńskim. Nigdy ijie zapomnimy 
tych jprzyjaznych spotkań z 
Jego Ekscelencją Księdzem Bi
skupem (autorem książki „Ry
tuały rodzinnej) Józefem Wy
sockim I

Za wspólną organizację im- 
~prez, jarmarkli Kaziuka, kon
certu w ubiegłym i bieżącym la
tach otrzymaliśmy puchar i dy
plom honorowy prezydenta mia
sta, medal pamiątkowy Jego 
Ekscelencji Ks. Biskupa oraz 
liczne dary: materiał- na spód
nice i fartuchy, wspaniale butki 
dla 1 0  dziewcząt z kapeli 
.TPGiW, wzmacniacz od Zakła
dów Mięsnych w Ełku i wiele 
innych rzeczy, jak też ostatnio 
przekazane 2 0 0  dolarów na

konto bankowe "oddziału ZPL w 
rejonie wileńskim.

Korzystając z łamów naszego 
„Kuriera Wileńskiego** w imie
niu zarządu oddziału ZPL i je
go członków*, którym poszczęś- 

■ ciło się gościć w Ełku, pragnę 
wyrazić podziękowanie za cie
pło rodzinne, za wzajemne zro
zumienie. Miejmy nadzieję; że 
nie tylko'kontakty kulturalno- 
oświatowe, lecz i współpraca 
gospodarcza zaowocują.

Szczęść Boże Wam i Waszym 
Rodzinom, Drodzy Przyjaciele z 
Macierzy. Do- nowych spotkani 

Leokadia DROZD, 
kierowniczka sektoru kultury 

oddziału ZPL w rejonie 
wileńskim

Łódź
Dzień św. Kazimierza w Wil

nie byl dniem wielkiego jarma
rku i tak utrwali! się w, ś* ‘*' 
domości wszysjklch wilnian- 
Towarzystwo Miłośników W 
i Ziemi Wileńskiej w Łodzi po; 
stanowiło wskrzesić 
j już po raz drugi zorgsnjzowt 
Jo imprezę,, która ml?Ta 
pomnieć łodzianom. JjJfiJf ™ 
chodziło dawniej ten dzień Pa

trona Wilna i Litwy św. Kazi
mierza. Szczęśliwym zbiegiem 

.okoliczności do Łodzi zjechał* 
.grupka wilnian z prezesem Od
działu im. Władysława Syro
komli p. Janem Andrzejewskim 
na czele. Mili goście przywieźli 

- z sobą autentyczne wyroby z 
miasta nad Wilią.
, Uroczystości rozpoczęły się 

Mszą św. w Kościele oo Jezu- 
-itów- W intencji wilnian z tam
tej i tej strony jałtańskiej gra
nicy. W mądrej i pięknej Ho- 
miiii O. Jacek Plejkaczyński 
poświęcił wiele serdecznych słów 
i życzeń byłym i obecnym mie
szkańcom z miasta nad Wilią.

Później rozpoczął się jarmark 
w pobliżu kościoła i w sali im. 
ks Jerzego Popiełuszki! i Oczy
wiście, było to targowisko ra
czej symboliczne w stosunku 
do tego, co wilnianie pamiętają, 
ale tradycji stało się zadośt. 
Przybył ogromny tłum gości i 
to nie tylko kresowiaków. Przez 
cały czas przygrywała Ka«la 
Lwowska z Łódzkiego DK. Nie 
Stefy, nie mamy w Łodzi kape
li wileńskiej, ale ci' nidzwyc:zaj 
sympatyczni muzycy 
włączyć do swego repertuaru 
piosenki i melodie Wilenszczy-

. ^ c iy m  handlowan°? B y ly  wije
drobne wyroby z drzewa 
złudzenia P/zyPOT,naj,« ^mte

& u p ^ eV " iero“ ^ * k i e
l ^ ^ | J b a r a onkid2e!
piernika. OKromnym^^P0  k(óry 

S S n S S S  w'mig- Ąjoteria

godziny, a wszystkie losy
stały rozsprzedane.

Ul. się w Łodzi na stałe. 

p re I"  W łln l i  Z i« n ‘  W ileńskiej



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ' 26 marca

„Niech mi w „Bugu 
Bóg pomaga..."

i  i

Tadeusz JURGIELEWICZ — 
do niedawna napastnik wileń
skiej „Polonii- — dal się mo
cno poznać we znaki obrońcom 
zarówno w rozgrywkach o pił
karskie mistrzostwo Litwy, jak 
teł w polonijnych mistrzo
stwach świata, których gospo
darzem w lipcu ubiegłego roku 
była Stalowa Wola, gdzie prócz 
tytułu mistrzowskiego zdobył 
też miano najlepszego bombar
diera;

Tak się stało, że po drodze 
do Stalowej Woli „Polonia" ro
zegrała sparrlngowe spotkanie 
z „Bugiem** Wyszków. Po jego 
zakończeniu Tadzik mógł się 
cieszyć podwójnie: ze zwycię
stwa — 4 : 1  i ze strzelonego 
gola. Jego postawa na boisku, 
jak widać, nie uszła uwagi kie
rownictwa jedenastki z Wy
szkowa, albowiem ostatnio wy
stąpiło ono z propozycją wy
próbowania Tadzika w składzie 
„Bugu“.

Poniżej polecamy uwadze 
Czytelników mini-wywiad, ja
kiego Tadzik udzielił siedząc 
praktycznie na walizce przed 
odjazdem do Wyszkowa,

— Myślę, że dla wielu sym
patyków futbolu nazwisko Jur
gielewicz mile pieści ucho, gdyż 
kojarzy się zaraz z Imieniem 
Józef, a w połączeniu daje le
gendę wileńskiego „Zalglrisu*, o 
18-letnim stażu w jego barwach, 
o 426 zagranych meczach, <2 
strzelonych golach. Wiem ską
dinąd, że w twoim przypadku 
zbieżność nazwisk — to nie tyl
ko zwykły trał, ale coS więcej. 
Opowiedz o tym I przedstaw tlę 
naszym Czytelnikom...

— Owszem, z Józefem łączą 
mnie więzy pokrewieńatwa i to 
bynajmniej nie jak dziesiątą 
wodę z kisielem: jestem jego 
bratankiem. Dobre to i zle za
razem, gdyż z jednej ■ strony 
błyskotliwa kariera stryjka do
pinguje do pójścia w jego śla
dy, choć z drugiej — ciąży na 
mnie świadomość, że naprawdę 
trudno będzie mu dorównać.

Mam się przedstawić? A za
tem — Tadeusz Jurgielewicz. 
Lat 21. Od lat 8  za namową 
Józefa kopię piłkę: początkowo 
— na podwórzu, potem ■— w 
szkole sportowej, następnie — 
w wojsku, a przez rok ostatni •— 
w wileńskiej „Polonii".

— Pozwól więc, łe na nutę 
„Góralu, czy ci nie żal?* wejdę 
w słowo i spytam, czy nie 
szkoda Tadzlkowi Jurgielewiczo
wi rozstawać się właśnie z „Po
lonią"?

— Szkoda. I to wielka. Zgra
łem się przecież z chłopakami, 
zaprzyjaźniłem się, a przyjaźń 
scementowai wspólnie przelany 
pot na treningach, radość zwy
cięstw 1 gorycz porażek. Jeśli 
ale decyduję na próbę sił w 
„Bugu** — to jedynie dlatego,

by dowieść, że wilnluki też są 
cokolwiek warci. Moja gra w 
„Bugu**, o ile do niej oczywiś
cie dojdzie, może być dobrym 
dopingiem dla kolegów wileń
skich. Występować za granicą 
marzy przecież każdy.

— Trudno będzie „Polonii" 
bez ciebie. Grałeś tam w ataku 
pierwsze skrzypce.

—  Niezastąpionych ponolć 
nie ma. Zresztą, „Polonia sta
wia coraz mocniejsze kroki. 
Wierzę w chłopaków i życzę im, 
żeby w tym roku był] w koń
cowym rozrachunku, podobnie 
jak w minionym sezonie, w pie
rwszej piątce.

— Czy nie towarzyszy ci 
trema? „Bug" — to przecież te 
zowa drużyna warszawskie) 
„Legli", grająca w trzeciej li
dze mistrzostw Polski?

— W  pewnym stopniu tak... 
Znajduje się ona zresztą w ści
słej czołówce, jako że po run
dzie jesiennej notuje 5 pkt stra
ty dg warszawskiej „Polonii** | 
plasuje się na 3 miejscu, a kie- 
rownictwo klubu widzi realną 
szansę awansu do t l ligi.

— I właśnie dlatego nmacnla 
szeregi?

—  W sposób wyraźny. Obok 
mnie, o ile wiem, zadebiutują 
,też ponoć dwaj piłkarze z Ka
ługi. Świadom jestem, że czeka 
mnie niełatwa przeprawa. Ławka 
rezerwowych „Bugu" na pewno 
nie będzie krótka, a na do
miar' na boisku może występb-.. 
wać jedynie dwóch obcokrajow
ców. Wypadnie więc solidnie 
popracować, by się załapać w 
podstawowym składzie.

— Jedziesz do Wyszkowa, ale, 
myślę, z „Polonią*4 będziesz się 
widywać często gęsto. Zda się, 
łe przy kotiicu marca, korzysta
jąc z gościnności „Bogu" wy
biera się ona do Wyszkowa na 
krótkie zgrupowanie, poprzedza
jące start w mistrzostwach re
publiki.

— Racja. Nawet gdybym się 
zadomowi! na stałe w Wyszko
wie, myślami będę w Wilnie. 
Liczę też, że w „Polonii" znaj
dzie mi się miejsce, by wysta
rtować w V II Letnich • Igrzy
skach Polonijnych w Krakowie 
w sierpniu br. Tytuł mistrzów 
świata ze 1 Stalowej Woli bądź co 
bądź zobowiązuję.

— Czego ci życzyć na od je
zdnym?
. —  Niech mi w „Bugu" Bóg 
pomaga.

— i niech Ostrobramska ma 
clę w swej opiece...

Rozmawiał 
Henryk MA2UL

NA ZDJĘCIU: Tadeusz Jur
gielewicz na kilka godzin przed 
odjazdem do Wyszkowa,

Fot. Walery Charln

Ekrany
LIETUWA — „Grabieżca*4 

(USA) — o 11,13, 15, 17, 19, 
'2 1 .

HELIOS — 1 sala — „Por
wana" (USA) T- o 11, 13, 15, 
17, L9r 21. II sala — „Poty
czka” (USA) o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

PERGALE — „Polowanie su-
,-tenera** (ZSRR, dla dorosłych) 
* -  o 10.30, 12.30, 14,30, 16.30
18.30, 20.30.

' WILNIUS — „Dziewczęta z 
plaży44 (USA) — o 11, 13.45, 
14.45, 16.30, 18.30, 20.30.

WINGIS — „Wojna policji44 
(Francja) -41 o 10.30, 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

LAZDYNAI — .-Potyczka41
(USA) — 26.111 - - ; o l2 ,1 4 ,  
16, 18, 20. 30, 31.III — o 
10.20, 16, 18, 20. 30, 31.l i !  * -  
„Mój przyjaciel Magy“ (USA) 
o 12, 14.

TAIKA — „Przygody Odyse- 
usza44 (Włochy) o 13, 15, 17,

19. „Sufler44 (dok.. ZSRR) —
0 21.10. 30, 31,111 —  „Książę
1 żebrak44 (USA) — o 11 (dla 
dzieci).

AIDAS — „Jak trzej musz
kieterowie (2 serie, Indie) — 
17, 19.40. 30, 31.111—  o 14.20, 
17, 19.40.

DRAUGYSTE — „K it44 (2 
serie, ZSRR) — o 19< „Patrio
ta44 (USA) — o 15, 17. 30, 3U II 
— o  13, 15, 17; :

AUSZRA !— „Długa rozłąka" 
(2 serie,< Indie) —> o 10.30, 13.10, 
16,: 18.30, 2L „Dzieci z hotelu 
„Ameryka44 (Litwa) —■ o 13. 
t,King Kong44 (2 serie, USA)— 
ol4.40,17.20,20.

ADRIA — „Miłe swawolnie* 44 
(Niemcy) — o 16, 18, 20. 30, 
31.111 —<o 14, 16* 18, 20.

TEWYNE — „Era dinozau
rów44 (anim.) —  o I2v. „Wyścig44 
—ś o 14. „Ptak nad przewodem44 
(USA) — o 16. „Ekstaza44 
(USA, dla dorosłych) — o 
18.10. „Peggy Sju wyszła ża
rn ąż44 (USA, dla dorosłych) — 
o 2 0 . •

Telewizja
WTOREK, 26 MARCA 

Telewizja Polska
10.00 — ‘ Wiadomości poranne.

10.10 —. Domowe przedszkole. 
fO.35 — Giełda pracy — giełda 
szans. 10.55 — „Ucieczka z 
krainy złota" (.7 ost. — serial 
prod. czechoslow. 11.55 — Te- 
legazeta. 12.00—15.55 — Tele
wizja edukacyjna. 16.00 — Film 
dok. 16.20 — Z archiwum pol
skiej piosenki. 17.60 — Wiado
mości. 17.10 ■— Wldeo-Top. 
17.20 — Dla dzieci: „Tlk-TakŁ.
18.15 —  Teieeipress. 18.35 — 
SPIN —  magazyn popularno
naukowy. 19.00 — „10 minut*.
19.10 — „Ja, który mam po
dwójne życie... czyli dylemat 
Josepha Conrada* — film dok.
20.15 —  Dobranoc. 20.30 
Wiadomości. 21.05 —  „Skłóceni 
z życiem" —- film fab, prod. 
USA:- 23.20 —  „Teraz" - —  ty
godnik gospodarczy. 23.50 — 
Wiadomości wieczorne. 0.05 — 
„Rozmowy intymne".

Moskwa I
14.00 — TSN., 1 4 . 1 5 .  „Mi- 

cfiajto Łomonosow*. Film 2  "  
„Brama do nauki". Ode. 2. 15.25
— Skarbnica muzyczna. Koncert 
utworów S. Rachmaninowa.
16.10 — Film dok. 16.45 —
Dziecięcy klub muzyczny. 17.30
— Wiadomości ze świata. 17.45
— Bezpieczeństwo ruchu. 18.15
— Kreskówka dla dorosłych. 
18.25 — Zmierzamy ku rynko
wi. Audycja 2. „Czym Jest pry
watyzacja?" 19.10 t - Film, fab. 
„Cudze złoto". Ode. 1 (Franc
ja). 20.00 — Czas. 20.45 — 
WID. „Pole cudów*. 21.30 —
0  naszej przyszłości. Spuścizna 
kulturalna. 22.35 r -  Teleskop, 
23.50 — TSN. 0.10 —  Prezent 
melomanowi. Koncert. 1.10 — 
Film. fab. „Wieś Stepancżikowo
1 jej mieszkańcy*. Ode. I.

Moskwa II
16.00 — Film fab. „Szerszeń". 

Ode. I. 17.10 — Gimnastyka 
rytmiczna. 17.40 — W parla
mencie Rosji. 17.55 — Narciars
kie mistrzostwa o Puchar Euro
py. 18.25 —- Należy pamiętać...
19.00 — Dobranocka. 19.15 — 
Puchar świata w pływaniu.
20.00 — Czas. 20.45 — Na ses
ji Rady Najwyższej ZSRR. 
21.45 — Na sesji Rady Najwyż-

Kalendarium
*  Wtorek (26.111) jest 85 

dniem 1991 r.
3jc Do końca roku —- 280 dni.

Znak Zodiaku —  Baran, 
sje Imieniny: Larysy, Emanu

ela, Teodora, Tymoteusza.
ajc Wschód słońca ■i~  6.08, 

zachód — 18.42. Długość dnia 
12 godz. 34 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete

orologiczna^ "'przewiduje na 26 
marca zachmurzenie z przejaś
nieniami, bez opadów, wiatr 
północny, 'umiarkowany, tempe
ratura 5—7 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. .Temperatura 
w nocy 0—5 stopni mrozu, w 
dzień 1 — 6 stopni ciepła.

szej RFSRR. 22.45— Film. fab.
. „Okres zimowych mgieł". Ode.

ŚRODA, 27 MARCA 
feiewlzja Polska 

10.00— Wiadomości poranne.
10.10 Domowe przedszkole. 
10.35 — Przyjemne z pożyte
cznym.- 11.00 — „Dynastia* — 
serial prod. USA. 11.55 — Te- 
legazetą. 12.00— 15.55 — Tele
wizja edukacyjna. 16.00 — Film 
dok. 16.30 — Z archiwum pol- 
skiej piosenki. 17.00 — Wiado
mości popołudniowe. 17.10 —■ 
Wideo-Top. 17.20 — Jeden rok 
w pewnej szkole" — serial prod. 
czechoslow. 17.50 — Dla mło
dych widzów: Sami o sobie.
18.15 — Teleezpress. 18.35 — 
„Biznes*. 19.00 — „10 minut*.
19.10 — Klinika zdrowego czło
wieka. 19.30 — „Skarbiec* — 
magazyn historyczny. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 Sggj „Dynastia" — serial 
prod; USA. 22.00 —  Studio 
sport. 2&35.— Wiadomości wie
czorne. 23.50 „Rozmowy z 
Nikodemem".

Moskwa I'
5.30 — Poranek. 8.00 — Ku

rier gospodarczy. 8.1S Rób 
razem z nami, rób jak my, rób 
lepiej od nas. 9.15 — Film dok. 
9.25 — Melodie' ludowe. 10.00
— Na Międzynarodowy Dzień 
Teatru. Film dok. 11.00, 14.00
— TSN. 14.15 — „Michajło Ło
monosow". Film 2 — '„Brama 
do nauki*. Ode. 3. 1535 — W 
świecie pasji. 15.30 — Godzina 
dla dzieci (z lekcją jęz. angiels
kiego). 16.15 Spotkanie w 
Ostankino. 17.50 — Koncert.
18.05 — Przebudowa. Jak to 
było w Japonii/ Audycja III. 
18.50 — Promeńada-koncert. 
19:10 — Film fab. „Cudze 
złoto*. Ode. 2. 20,00 — Czas. 
20.45 — Na Międzynarodo
wy Dzień Teatru. 21.50 — 
Panorama filmowa. 1 23.20 — 
TSN. 23.40 — Teatr estrady. 
Z. Tolkunowa — „Monolog ko
biety*. 0.40 — „Wieś Stepanczi- 
kowo i jej mieszkańcy. Ode. 2.

Moskwa II 
9.15 — Film dla dzieci. „Jeśli 

wierzyć Łopotuchlnowi". Serie I 
I II. 11.-20 — Fllm-przegląd Te
atru Lalek S. Obrazcowa. 12.45

|  M l  

We.postanoii^Hżyciowe, 1 ■ •»
J « t 1 fe M R  

Iny czlowff1| R  , 
nia lilozoliran^jj
stko, co p o «^J4
zwalczania^ ? 1 L  
przestarzałe j,gW®
Jest nlezwyk], , " S  
. za«ty4owan,i '. 

cipny,- wesoi, 1 1 1  
zmowny,

się niezwykle Z  
icjach życiowy  ̂™* 

Niespokojny 
znajduje się *  M 
prawy -  m,
PJSkno. ponądT. 
eleganckie oTotzoJ 
s,.ebie- sP«yvn, 
odwaK  >wych 
żo entuzjazmu,

doskonale pilłl, 
n»turę do tego,PZ S  
nad Innymi; o tw l  
zwykle ambicje i Z  
swej karierze RR 
gnąć krewnyił 
Nieraz okoliczności 
me wynoszą WdefeT* 
na stanowisko wjblint jS  
to wyniesienie polio®? 
zawsze z p e w ^ i^ J  
i w takich
nawet grozić lutastrohr 
życiu zaszczyty ltcu L 
bezpieczeństwiml

—  F ilm  [ab. „Okia i u  
m gie ł" . Ode. |  I 6 j » - i  
lab . „Szerszeń". Ode. 1 1
—  Festiwal filmowy. Jta 
sym patii widzów". I7J5-1 
skówka. 17.40' — Fita i

-19 .00  —  Dobranocka. 19Jj 
Rozmaitości. 19.20 -  Pń 
św iata w  pływaniu. 1 ®  
C zas  20.45 — Na sesj 1 
N a jw yższe j ZSRR. f  I  
sesji Rady Nsjwyintj RFSfl 
22.45 —  Piłka noini Moj- 
ZSR R . ,1

CZWARTEK, U KUCI

Telewizji Poliłz

10 .0 0  — Wiidomoid pj 
ne. 10.10 —  Donume p o  
le. 10.35 -  „Po szgSdiią-
—  program I i!*  *?!* 
10.55 —  „Herkules 
tek tyw * (8) — jgffll 
prod. ing. 11,55 -  J W

• 16.00 — Film dok 1UJ, 
archiwum pofekiej ‘ p j

i 7’,00 i  moom- W adniowe. 17.10 
17.20 i  Dla B  ” 3 
„Kwant*. 18.15 
18.30 -  Prawo pW* 
Podróże na Kresy -  
19.10 I  „10 g g  
Teatr Telewizji. 
gazyn katolicki. 20.15 
noc. 20.30 -  „
_  „Herkules 
tvw“ (8) — §wj t5 * 
ang. 22.00 

l ln tę rp e ia c ję ^ ^ .
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